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Zdziczenie obyczajów, wzrost przwtępcz:icl
Fatalne skutki ztego wychowania w Ameryce

P rzes tęp , zość w  Stanach Z jed  tuku au toryte tu  rodzic ie lŁk tcgo

riuczonych A . P . w zra s ta  w  os ta t­
n ich  la ta ch  w  sposób tak  zastra- 
s ta ją cy , że g ro z i to  ca łkow itym  
i padkiem  k u ltu ry  i  na jsm u tn ie j- 
izem f kon sekw encjam i dla p rzy ­
szłości k ra ju . P o d łu g  statystyk, 
m ów ił na publicznem  zebran iu  w  
^ o w ym  Jorku p rzed  k ilku  ty god ­
niam i E d ga r  H oover. s z e f depar­
tam entu sp raw ied liw o śc i, m ożna 
przyjąć, że  co szesnasta  rodzina 
am erykańska narażona je s t  co ro ­
ku na rabunek, t. j .  zb ro jn y  napad 
w  celu  k ra dz ieży  p o łączon e j ■ usi­
łowaniem  zab ó js tw a . W  c iągu  u- 
b ieg lego  roku  w  stan ach  Z jedn o­
czonych. k fó re  r ra g n ą  za lic zy ć  się 
do kra.1 ów  o w ysok ie j ku ltu rze, za ­
notow ano ponad 12 ty s ięcy  m or­
d erstw  i b lisko p ó łto ra  m ilion a  
innych c iężk ich  zb rod n i! O b liczo­
no, że  w yn ik a ją ce  stąd s tra ty  
p ien iężne, łą c zn ie  z  kosztam i fan ­
ta s tyczn ie  pow iększan ych  zas tę ­
pów  p o lic ji,  w ynoszą p rzec ię tn ie  
po 120 d o la rów  roczn ie  od każde­
go ob yw ate la  am erykańsk iego , a 
w ięc n iem al ty le , ile  w szystk ie  po­

datk i ra zem ’
Edgar H oo ’  er zw raca ł da le j u- 

w agę, żc 20 .proc. p rzes tępstw  do­
konywanych je s t  p rzez osoby k tó ­
re nie dosięgły w ieku  uprawniają­
cego do udziału w wyrobach, co 
św iad czy  o n iezw yk łym  upadku 
m ora lności w śród  m ło d z ie ży  i za-

.N ie ty lk o  m ło d z ie ż  pon os i odpo 
w ied z ia ln ość  za  popełn ian e p rzez 
n ią p rzestępstw a , m ów ił da le j 
H oover. P ra w d z iw y m i winowaj­
cam i są rod zice , zan iedb u ją cy  swo 
je  ob ow ią zk i i s ta w ia ją c y  •własne 
in teresy  ponad in te re s y  potom ­
stwa, lub  p rz e z  słabość charakteru  
i w o li p o zo s ta w ia ją cy  d ziec i sa­
m ym  sobie. Z b ierać  on i m uszą to 
zlo. k tóre sam i p os ia li. P rz es tęp ­
czość poczyna s ię  w  A m eryce  >uż 
u kolebk i s n a js iln ie js z y  w p ływ  
na d z is ie js z e  w aru n k i w y w ie ra  ia  
ręka k tóra  tą  kolebką kołysze, 
albo ra cze j n ie k o ły sze '1.

Obok zan iedbań  w  w ychow an iu  
m łodzieży  na w zros t p rzes tęp czo ­
ści w A m ery ce  o lb rzym  w p ływ  
w y w ie ra ją  skorum powane p rze ­
kupne s fe ry  polityczne. W y tw o rzy  
ly  się tak ie  stosunki, że p o lic jan t 
spełn ia jący7 u czc iw ie  swe obo­

w iązk i zaw odow e zaw sze n a ia żon y  
m oże być na n iebezp ieczeń stw a  
kul b ron iących  „gan gsterów 7"  po­
lityków . Stany Z jedn oczon e zg iną , 
je ś li u czciw ym  obyw ate lom  n,e 
uda się u ratow ać honoru sw ego 

kraju.

Zastan aw ia jąc  się dale nad 
środkam i zaradczem u H oover  
zw raca  uw agę, że choć nie pozba-

jed n ego  w ię z ien ia , to  jed n ak  pa­
m ięta ć  ró w n ież  na leży , że  b yn a j­
m n ie j n ie  an a lfab ec i stan ow ią  
w iększość  m łodoc ian ych  członków  
świata przes tępczego . C zego zresz 
tą  m ożna o czek iw a ć  od  ty ch  20 
m iljon ó w  dziec i, zap y tu je  H oov er, 
kcóre w7 szkołach pu b licznych  w y ­
ch ow u ją  n a u czyc ie le  w  w ięk szo ­
ści a te iśc i i g d y  w7 szkołach tych  
pod pretekstem  „neu tra ln ości" 
n iew o ln o  m ów ić  o r e l ig j i?

Jeden  z n a jw yb itn ie jszych  ka­
zn od z ie jów  w7 Chicago m ów ił n ie ­
dawno wr p rzepe łn ion ym  k ośc ie le : 
„Z a  jedn o  lub dw ą p oko len ia  w ia ­
ra w  osobow ego B oga  zg in ie  ca ł­
k ow ic ie  w  A m e iy c e , p rócz u kato­
lików . G rzech  i zb rodn ia  w  ich 
znaczen iu  p ierw otnem , t. j .  jako 
p rzek roczen ie  p rzyk aza ń  Bożych, 
są po jęc iam i, k tóre  rozu m ie ją  ty l­
ko k a to lic y "  N a w ią zu ją c  do tego  
spostrzeżen ia , H oo ver  kończył swe 
p rzem ów ien ie  s łow am i: „N a p ra w ­
dę. jed yn ie  ty lk o  K ośc io ł k a to li­
cki zd a je  się dos trzegać  n iebez­
p ieczeń stw a, k tó re  g rożą  k ra jow i 
bez w ych ow an ia  re lig ijn e g o ” !

Proces wileńskich OKŁ-owtów
o zamach stanu i bomby w sklepach żydowskich

(Od w ła s n e ę o  ko resp o n d en ta  „ABC*’)
Wilno, dnia 4 czerwca 1936 r.

wionern je s t  ra c ji zdanie, iż  każda, 
now a szkoła oznacza zam knięci''|

O rd e r  S e r a f in ó w
dla P. Prezydenta R. P.

W czo ra j zo sta ł p rz y ję ty  na spe O rla  B ia łego , jedn ą  ty lko klasę, 
ć ja ln - j  a u d jen c ji p rzez  Pan a  P r o - 1 N a le ży  dodać, że o fd e i t n zo- 
zyden ta  R zp lite j poseł szw edzk i i sta ł nadany jes zcze  ty lko dw urn 
E r ik  Bohem an, k tó n  doręczy ł p rezyden tom  repub lik , a m iano- 
Panu P re zy d en to w i z ok az ji 10- w ic ie  p rezyden tow i F ra n c ji i pre 
le c ia  je g o  p rezyd en tu ry  odznaki j zyden tow i b m ia n d j: z okaz ji w7. - 1 
ord eru  S e ra fin ó w , n a jw yższego  i zv t  k ró la  szw edzk iego

Korczak
na w olności

U- jednem  z pism  ukazała się 
w iadom ość o aresztow an iu  preze- 
: a S tron n ic tw a  .Narodowego w  
P rzy tyk u  K orczaka , w ie lok ro tn ie  
w ym ien ian ego  p rzez  żydów  oskar­
żonych  w  p roces ie  o za jśc ia  w 
P r z y t y k a . .

O kazu je się że w iadom ość jes t 
n iep raw dziw a .

W e  czw artek , 4 b m., w  w ile ń ­
skim  Sądzie  O k ręgow ym  rozp o ­
czął s ię  proces, k tó ry  w  naszem  
m ieśc ie  ju ż  od  d łu ższego czasu 
budzi ba rdzo  duże za in te resow a ­
nie. P o  lic zn ych  nrocesach kom u­
n istycznych , na ła w ie  oskarżo ­
nych na ten  ra z  zas iądą  n a ro ­
dow cy, oskarżen i o p rzygo to w a ­
n ie  „zam ach u  s tan u " (a r t . 95 i 
97 K . K . j  o ra z  o dokon yw an ie  za ­
m achów  bom bow ych na sk lepy 
żydow sk ie  (a r t . 215, 216 i  213
k . k o :

N a  ła w ie  oskarżonych  zasiada 
8 osób, w  czem  jed en  in żyn ier, 
jeden  robotn ik  i sz°śc iu  studen­
tów .

W szyscy  oskarżen i m ie li n a le ­
żeć do ta jn e j o rg a n iza c ji pod  na­
zw ą „O b ó z  N a ro d ow o  -  R ad yk a l­
n y " i, jako cz łon kow ie  te j o rgan i 
zac ji, m ie li dążyć  do oba len ia  si­
łą is tn ie ją cego  w  P o ls ce  ustroju  
ponadto m ie li on i pod rzu c ić  Dom 
by w  trzech  sk lepach  żyd ow ­

skich, ,przyczem  w  2 w ypadkach , 
bomby tc eksp lodow ały , dem olu­
ją c  u rządzen ia  sk lepow e i ran iąc  
lekko obs łu gę  sk1«pu. W  3-cim 
wypadku zach odzi jed yn ie  usiło­
w an ie  pod łożen ia  p e ta rdy  w  po­
pu larnym  w  W iln ie  sk ładzie  ap­
tecznym  Pru żana . W łaśn ie  w  
tym os ta tn im  w ypadku  spraw ca, 
E dw ard  B onarow sk j, zosta ł u ję ­
ty7 i osadzony w  w ięz ien iu . Co do 
w ypadków  pop rzedn ich  akt oskar

odzn aczen ia  szw ed zk iego  w ra z  z 
listera k ró la  G ustaw a 5-go.

O rd e r  S e ra fin ó w  ustanow iony 

zosta ł oko ło  1260 r. p rzez króla 
.Magnusa 1-go N ad aw an y  je s t  
pan u jącym  i n a jw yższym  d o s to j­
nikom  P os iad a  tak iak ord er

tych

państw ach . N a d a n ie  tego odzna­
czen ia  P  P re zyd en to w i R zp lite j 
z ok az ji je g o  ju b ileu szu  stanow i 
w y ją tk ow y  dow ód p rzy ja zn . d la 
P o lsk i ze strony k ró la  i rządu 
szw ed zk iego .

róiś&e posiedzenie
sejmowej ko/nisji budżetowej

Rada m iejska W atszawy
zwalcza projekt województwa s.ciFcrhcęjo

U m aw ian y szeroko w  p rasie  i 
rek lam ow an y  po zeb ran iach  p ro ­
jek t zm ian y  u stro ju  ad m in is tra ­
cy jn ego  W a rs za w y , spotkał się ;:a 
sp rzec iw em  tym cza sow e j rady 
m ie jsk ie j. Z eb ran ie  radnych  w y ­
p ow ied z ia ło  s ię  p rzec iw ko  p rzytą  
czan iu  do W a rs za w y  gm in  i po­
w ia tó w  p odsto łeczn ych . P on ad to  
radn i w y ra z i l i  op in ję , że p rezy ­
dent m iasta  pow in ien  być w yb ie ­
ra n y  p rzez  radę m iejską, a nie 
m ianowany7.

Rada m ie jsk a  zgod z iła  się na

zać n iek tóre  u p raw n ien ia  w ładz 
adm in is tracy jn ych , jak  karan ie  /.a 
p rzek roczen ia  p rzep isów , sporzą ­
dzan ie aktów  stanu cyw iln ego , a- 
p ro w iza c ję  przem ysłu , opiekę
społeczną (z  w y ją tk iem  in w a li­
dów  i u bezp ieczeń ) i t. d.

U ch w a ły  rady  m iejsK ie j będą 
przed łożone w ładzom .

Po w ypow ied zen iu  o p m ji p rzez 
sto łeczną  radę m ie jsk ą  w sp raw ie  
p ro jek lu  reo rga n iza c ji ustroju  
W a rszaw y, n ie fo rtu n n y  p ro jek t 
n ie będzie  zapew ne A * ie j fo r s o ­

wany.

P ra ce  n adzw ycza jn e j s«*»ji p a r­
lam en tarne j p row adzone są w  
nadzw ycza j w o lnem  tem pie W czo 
ra j odnyło s ię  ty lko  jedno k ró tk ie  
posiedzen ie  se jm ow e j k om is ji bud 
że tow e j. Z a ła tw ion o  na niem  dwa 
rządow e p ro jek ty  ustaw  o k redy­
tach dodatkow ych  na rok l ° - ’ 6-37. 
O b yd w ie  u staw y ob e im u ią  łączną 
sumę k red y tów  w  kw ocie  503.500 
zl. z czego 403.500 przeznaczone 
je s t  na koszty zw ią zan e z p ro w a ­
dzeniem  kom is ji d ew izow e j, a 100 
tys. zl. na u roczystośc i p og rzeb o ­
we w  W iln ie .

N a  w n iosek  rządu, sumę na ce­
le- kon tro li d ew izow e j podw yższo­
no o 80.000 zł. R e fe ren t pos. H  >- 
lyńslci zrob ił zastrzeżen ie , że su­
m y p rzew id z ia n e  na w ydatk i p e r­
sonalne, m ogą  być  u żyte  w y łą c z ­
nie na p rzy ję c ie  u rzędn ików  kon­
trak tow ych , a n ie  e ta tow ych . O- 
necny -na posiedzen iu  w icem in . 
G rodyński. zgod z ił się z tem za­
strzeżen iem

N astępn e posiedzen ia  k o m isy j­
ne odbędą się dop iero  w e w to rek  
? b. m.

Ogień na Harymoncte
zniszczył sklepiki żydowskie

to, aby w ładzom  ratajskim  przek ;

Wieśniacy przed sądem
za przeszkadzanie w wyborach

W  S ądzie  A p e la c y jn ym  odby- którzy zresz tą  żadnego z oskarżo

w a ł s ię  op isyw an y  ju ż  p rzez  nas 
proces p rzec iw k o  s ze re go w i wifc 
śn iaków  z  Ł om żyń sk iego , z G rze­
gorzem  W n orow sk im  i A d o lfem  
G ąsow sk im  na czele, oskarżonym
0 u s iłow an ie  i iedopu szczen ia  do 
w yb orów  se jm ow ych  w  T yk o c in ie
1 K o b y lin ie  o ra z  o u s iłow an ie  
zb io row ego  za b ó js tw a  oddziału  

p o lic ja n tów .
W  sp ra w ie  te., Sąd O k ręgow y  

w  Ł om ży  uznał w in ę  w szystk ich  
oskarżon ych  za  udow odn ioną i 
skazał ich  na kary  od 2 do 6 la t 

w ię z ien ia
P rz e d  Sądem  A p e la cy jn ym

obroń cy  oskarżonych  a d w o k a c i: 
B orow sk i, k u rc ju sz  i Rabsk w y ­
k azy w a li, że jedyn ym i dowodam i 
csk arśen ia  b y ły  zeznan ia  w spół- 
osk arżonych  w ym u szone w7 ś ledz­
tw ie  b ic iem  o raz  Dardzo n ie jasn e 
zezn an ia  sam ych p o lic jan tów ,

nych z ca łą  s tan ow czośc ią  n ic u 
m ie li rozpoznać- Jedyn ym  udo­
w odn ion ym  z punktu w id zen ia  
oskarżen ia  zarzu tem , b y ła  p rzy ­
na leżność w szystk ich  oskarżo­
nych  do S tron n ic tw a  N a ro d o w e ­

go.
.Mimo tych w yw od ó w  obrony. 

Sąd A p e la c y jn y  za tw ie rd z ił, je ś li 
chodzi o w ym ia r  kary, w  catości 
w yrok  Sądu O k ręgow ego  w  Łom  
ży, u w a ln ia ją c  jedn ak  oskarżo­
nych od zarzutu  udziału  v.7 sp is­
ku zbro jnym .

W czo ra j o godz. 7 rano w ybuchł 
poża r w p arte row ym  domku drew­
nianym  p rzy  ul. .Marji K a z im ie ry  
N r. 8 na M arym on cie , n a leżący  do 
Mońka, Szym ona i F a jg i  Gutne- 
lć w . O g ień  pokazał się na podda­
szu, o g a rn .a ją c  w  c .ągu  k ilku na­
stu m inut znaczną część domu 
p rzerzu ca ją c  kię na ^asisdni d rew  
r.iany dom ek p a rte ro w y , n a leżący  
do J ó ze fa  Szum ow icza.

P o ża r  zau w aży ł s to ją cy  na przy  
.stanku tram w a jow ym  urzędn ik  
J ó z e f O żarow sk i i n ie zw łoczn ie  za 
alarm  >wal s tra ż  ogn iow a . D zięk i

szybkiem u ratunkow i, udało się 
strażakom  poża r z loka lizow ać, co 
oca liło  sąs iedn ie  d rew n ian e bu­
dynki przed  klęską

W  obu budynkach sp łonęły  f a ­
c ja ty  o ra z  zn iszczen iu  u leg ł 
sk lep  „P a u lin a "  z  g a ia n te r ją , na­
le żą cy  do P a u lin y  Ga.jstm anowej, 
sk lep  sp ożyw czy  M ałk i M a rk o w e j 
oraz skład mąki i kaszy S zu m ow i­
cza.

P raw d op od ob n ie  p rzyczyną po­
żaru  t y ł o  p rzypadkow e zap rósze­
nie o jn ia .

Nowa organizacja
p rzec iw s taw i się zn iżk o m  cen w ę g la

Wybory w Łodzi
juź w lipcu.

LO D Ź 5.6. W  m ieśc ie  rozeszły  
s ię  p og łosk i, że w yb o ry  do R ady 
M ie jsk ie j w  Ł o d z i rozp isan e zo ­
staną w  c iągu  b ieżącego  m ies ią ­
ca, a odbędą się jakoby  ju r  w- po­
łow ie  lip ca . P ra sa  żydow ska z 
znacza, że p rzeb ieg  w yb orów  w 
Z g ie rzu  i ich w yn ik i m ia ły  zach ę­
cić czyn n ik i m ia rod a jn e  do prze- 

m, .gf i d łen ia  p róby  w  Ł od z i.

Aresztowania
n aro d o w có w

W Y S O K IE  M A Z O W IE C K IE , 5.6. 
W  K ie rżn o w izn ie  (p ow . W ysok ie  
M a zo w ie ck ie ! zo s ta ł’ a resztow an i 
członkow ie S tron n ictw a  h arodn- 
w eg o : pp S tan is ław  Skrzeszewski, 
W ito ld  H o ffm an n  i Józef W yszyń ­

ski.
A resz tow a n i zosta li p rzew iez ie ­

ni do Ł om ży  i lam  osadzen i v; 
w ięz ien iu  pod zarzu tem  .zorgan i­
zow an ia  napadu zb ro jn eg o " na 
posterunek p o lic ji  w  S zep ie tow ie .

Po  tygodn iu , dn 2 czerw ca  a- 
resz lo w a n i zosta li zw o ln ien i i po­

w ró c ili do domu.
Ludność w  D ąb row e j - K ośc ie l­

nej p ow raca jącym  z w ię z ien ia  

go tow a ła  serdeczną ow ac ję .

Cook w ie lk ich  konalń w ę g lo ­
w ych , n a leżących  do przem ysłu  
w ęg lo w eg o  i s tan ow iących  jeden  
z n a jpo tężn ie js zych  w  P o lsce  kar 
te ll, is tn ie je  sze reg  m ałych  ko­
pali o znaczen iu  gospodarczem  lo 
kalnem , k tóre  do u n ji n ie  na leżą  
i w sku tek  te g o  n ie  m a ją  c e r  sta­
łych  i d ow o ln ie  o b n iża ją c  je , mo­
g ły  n ie jed n ok ro tn ie  z kopaln iani 
sk a rte lizow an en r konkurow ać.

O becn ie, ja k  s ię  dov, iadu jem y, 
w ła ś c ic ie le  kopalń  n iesKarcelizo- 
w an ych  p ostan ow ili zrzeszyć  się 
w  nowymi zw iązku  i w sp ó ln ie  usta 
iić  ceny w ęg la , k tó re  m a ją  być 
podobno u trzym ane na poziom ie 
cen kartę .ow y ch. Co sk łon iło  w ła  
śc ic ie li d robnych  kopalń  do porzu 
cen .a  obecnego, korzystn ego  dla 
nich stanow iska, n iew iadom o.

Szukała pieniędzy
Mariawici o niepowodzeniach marjawityzmu

N trw a ją cym  od środy z je ź ­
dzie  m ar.ir.w itów  w W a rsza w ie  
p rzy  ul. S za re j, ro zp a tryw an a  jes t 
p rz td ew szys tk iem  k w es tja  zm n ie j 
szen ia  s ię  liczby  w yzn a w ców  rr.a- 
r ja w ity zm u . O dp ływ  ten d a je  się 
sp ec ja ln ie  zau w ażyć nr. p ro w in ­
c ji, gd z ie  n ie jedn okrotn ie  cale 
gm in y  pow raca ją  do kato licyzm u . 
Z ja zd  doszedł do wniosku, że po­
wodem  tego  je s t  p rzedew szyst- 
kiom  brak p ien iędzy, u n iem oż li­

w ia ją cy  księżom  o żyw io n e j d z ia ­
ła lności w  teren ie . M a rto  za zn a ­
czyć, że o fia rn y  d aw n ie j chłop, 
d z is ia j wskutek g łęb ok iego  k ry zy ­
su n ie  m oże ponosić św iadczeń  re 
h g ijn y ęh  w  daw n ej w ysokości.

W obec tego  z ja zd  uw aża za naj 
w a żn ie js zą  n ą c z  zdobyci.’  skądś 
środków  na propagandę ich re li-  
g j i  K to  jedn ak  łożyć  będzie p ie­
s i*  dze na m arjaw  itów  ?

ż e r ia  op iera  s ię  11 ty lk o  na po­
szlakach  i  zezn an iach  k on fid en ­
c jon a ln ych

A k ta  sp raw y, ob e jm u jące  2 
duże tom y, za w ie ra ją  n .ezw yk le  
c iekaw e zezn an ia  w y żs zy ch  u- 
rzędn ik ów  słu żby b ezp ieczeń stw a 
o raz  m a te - ja ł d ow odow y w  po­
stac i n ie le g a ln ie  w yd aw an ych  u- 
lo tek  i  czasop ism  (S z ta fe ta ) .  M ię  
dzy innym i jako  g łó w n y  św iadek  
oskarżen ia  zezn a je  p. E irken- 
m ayer, obecn ie n aczeln ik  w y d z ia ­
łu b ezp ieczeń stw a  w o jew ód ztw a  
w ileń sk iego , a do n iedaw n a se­
k re ta rz  BBW R w  W iln ie ,

Jaku g łó w n y  oskarżon y w y s tę ­
pu je  w7 p roces ie  in żyn ier-ro ln ik , 
Tadeu sz G on iew icz. M ia ł on być 
sp ręzrn ą  ca łe j akc ji, u n iego  
odbyw a ły  s ię  rzekom o zeb ran ia  
k on sp iracy jn e  i on był łą c zn i­
kiem z  cen tra lą  w- W a rszaw ie .

D ru g : oskarżony, to robotn ik,
R ysza rd  B ern a tow icz. Jak w y n i­
ka z aktu oskarżen ia , był on Kon­
fid en tem  p o lic ji  i in fo rm ow a ł u- 
rząd ś ledczy  o w sze lk ich  noczy- 
nan iach  „sp isk o w có w " M ięd zy  
in. m iał on z po lecen ia  G on iew i- 
cza n odpa lić  p rzys tań  „M a k a b i". 
C iekaw em  jes t, że u sędz iego  
ś ledczego  B ern a tow ic z  co fn ą ł 
swe zeznan ia , oD ciaża jące pozo­
sta łych  oskarżonych , tłum acząc 
to tem, iż  „ ja k o  kon fid en t, m u­
siał coś opow iadać  p o lic ji ,  w ięc  
też b u ja ł" . O sta teczn ie  tw ie rd z i, 
że do w in y  s ię n ie  p rzy zn a je  i 
żaden z  oskarżonych , je g o  zda- 
n.em, do żad n ej ta jn e j o rga n iza ­
c j i  n ie  na leży .

O to samo, co G on iew icz i B er­
na tow icz, t. j. o p rzygo to w a n ie  
zam achu stanu i podkładan ie 
bomb, oskarżon y je s t  student 
Z ygm u n t K u czyńsk i. Jako dowód 
je g o  w in y , akt oskarżen ia  poda­
je  fa k t  pozn an ia  go  p rzez  eks 
p ed jen tkę  sklepu „U n iw e rs a ł" ,  
Surę M og iln ik , w  którym  to sk le­
p ie  m ia ł on rzekom o podrzucić  
bombę

O skarżen i Z ygm u n t (M ię d z y -  
b łoek i, H en ryk  P an k iew icz , D ar- 
ju s z  - A la r ja  Zarnow sk i  M iro ­
s ław  R u tkow sk i oskarżen i są li 
ty lko  o dążen ie  do oba len ia  usiro 
ju , jak o  dom niem ani członkow ie 
O N R -u .

Spośród  oskarżon ych  n ie  sta­
w ił  s ię  na ro zp raw ę  H en ryk  P a n- 
kiewucz. J es t on ob łożn ie  chory i 
zapew n e b edz ie  m usia ł poddać się 
d łu ższe j ku rac ji. W obec  tego  spra 
w a je g o  zosta ła  z  ak t p rocesu  w y  
dzie lon a . P o zo s ta li oskarżen i sta ­
w i l i  s ię w  kom plec ie , p rzyczem  Bo

narow sk i i B ern a tow icz  pozosta­
w a li p rzed  p rocesem  w  w ięzien ia  
na Łu k iszkach . Goaiew  icz i Ku­
czyńsk i zo sta li a resztow an i na sa­
li w obec u przedn iego  p os ta n ow ił- 
n ia  sądu zastosow an ia  względem  
n ’ ch środka zanob,egaw  czc-go. 
R eszta  oskarżonych  odpow iada z 
w o ln e j stopy7.

W szy scy  oskarżen i n ie przyzna 
ją  s ię  do w in y  i tw ie rd zą , że da 
żadnej ta jn e j o rga n iza c ji n ie na­
le że li i bomb w  sk lepach  żydow- 
sk’ ch, n ie  podk ładali. J eayn ie  o- 
skarżony E d w a id  Bonarowsk. 
p rzyzn a je  iż  is to tn ie  pozostaw ił 
on w  sk lep ie  „P ru ż a n a "  paczkę. 
Która, ja k  s ię  okazało, zaw iera ła  
p rzy rząd  w ybucnow y. P aczkę  tę 
m ia ł on  otrzym ać od jed n ego  z ko 
lęgów , k to rego  nazw iska  podać 
n ie m oże. Z a p ize cza  na tom iast ka 
tegoryczn ie , b y  m ia ł n a leżeć  do 
O N R -u , n a leża ł natom iast do sze 
regu  le ga ln y ch  o rg a n iza cy j aka 
dem ickich, ja k  B ra tn ia  Pom oc, 
M łod z ie ż  W szechpo lska. Sodali- 
c ja  M arjań ska  i t. p.

R ozp raw a  sądow a p o trw a  z a ­
pew ne 3 dni. P rzew o d n ic zy  kom ­
p le tow i w icep rezes  Sądu O k ręgo ­
w ego  p. B rzozow sk i zaś, ja k o  w o 
t.rnci za s ia d a ją  sędz iow ie  T o m a ­
szew sk i i O rlick i. O skarża  proku­
ra to r  Jaczynow sk i. N a  rozp raw ę  
w ezw an o  około 20 świadrców. Z ra  
m ien ia  poszkodow anych  w ła śc ie ie  
li sklepów7 żyd ow sk ich  m ia ł w ystą  
p ić  adw oka t C zern ich ów , jed en  ze 
znanych  p rzyw ó d có w  w ileń sk ich  
n a c jo n a lis tó w  żydow sk ich , radny 
m. W iln a , g ło śn y  ze  sw ych  w ystą  
p ień  pu b liczn ych  no i egzo tyczn e j 
w ym o w y  Jednakże w  os ta tn ie j 
ch w ili poszkodow an i kupcy żydów  
scy zd ecyd ow a li s ię  pow ództw a  
cyw iln ego  n ie  w ytaczać , w obec o- 
bawy u tra ty  k lien te li ch rześcijan  
sk lej.

N a  ła w ie  ob roń cze j zas iada  ad­
w oka t w arszaw sk i m ec. Jerzy  
C zarkow sk ’ k tó ry  b ron i G on iew i 
cza, tu d z ie ż  oskarżon ych  studen­
tó w  za  w y ją tk iem  B ^ n arow sk ie ­
go, k tó rego  obrońcą je s t  ap likan t 
adw okack i p. P io t r  K ow n ack i z 
W iln a , zn any  naszym  czyte ln ikom  
ze sw ych  w ystąp ień  p u b licys ty cz­
nych. K o n fid e n t B ern a tow icz  po­
zosta je  bez obrońcy.

P r z y  sto liku  prasow ym  zasiada 
ją  p rzed ew szy s tk ien  p rz ed s ta w i­
c ie le  p rasy  żyd ow sk ie j w ileń sk ie j 
i zam ie jsco w e j, k tó rzy  ju ż  sporo 
m ie jsca  i  u w a g i p ośw ię c ili sp ra ­
w ie  w  artyku łach , zap ow iad a ją  
cych  rozp oczęc ie  s ię  tego  p roce­
su. P ra sa  po lska  ró w n ie ż  je s t  r e ­
prezen tow ana  dość lic zn ie .

Wilnianin

Przegląd prasy
W Y J Ą T K O W E  P O Ł O Ż E N IE  

..W arszaw sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y ’ zw ia c a  u w agę, że z  w y ją tk o ­
w e j sytu ac ji, w  ja k ie j zn a jd u je  się 
obecn ie  Po lska , potrzeba , by 
treść  p o lity czn a  i zadów  by ła  kon­
kretn a  i w yraźna.

koiu  d; nam iczn ego  regu low anego  
potrzebam i N arodu  N iem ieck iego  
i rasy  germ ań sk ie j Co oznacza to 
w  sensie  kon kretnym ?

„Kontakt z Zachodem, możliwie ści­
sły w olną rękę na Wschoczie'. Trak­
tat wersalski, powołał do życia pe- 

, wieti schemat terytorjainy, który n e 
„N ie należy zaponrnac, że Polska musi być wieczny! Traktami : ządn

znajduje się dziś w wyjątkowem poło­
żeniu. Na powagę chwili składają się 
ni ety Ufo nasze trudności wewnętiznr 
Składają sic na nie -w równej, albo w 
większe' jeszcze mierze stosunki ze­
wnętrzne ciemne chmury zasnuwm-1 lin".

zawsze i stale dynamika stosunków 
międzynarodowych. Anglja powńnna 
nareszcie uznać, że trakta*- wersalek: 
ulega także działaniu tej dynamik', 
gtoi zonej tak intensyw-nie p-zez Ber -

jące niebo Europy i rzucające g rozny 
cień na najbliższą przyszłość państw 
i narodów.

Te gotujące sie do walki siły nie- 
tyIkr: znajdują odbicie w  naszych sto­
sunkach Wew net-znych, alt zmuszają 
” as wszystkich do w cnalezi-nia środ­
ków, zapewniających w  szerokiei 
skali obronę interesów narodowych
przej ich działaniem. Przychodzi
chwila na głęboką zrozumianą i po­
partą przez cały naród, twórczą poli­
tyk; państwa oolskiego”.

Po lska  nie m oże p ro v .a d jic
Jm alej p o lity k i" ,  m usi s ię  zdobyć 
na p o lityk ę  napraw dę w  w ie lk im  
stylu .

„Polityka w  szerokim stylu Jioltga 
nie na tem. aby posiąść wpływy na 
rarzędzie rządzenia, ale jirztdewszyst- 
kiem na tem. aby nadać rządom i 
atkeji polityczne] wielką konkretną 
treść. Tem się różni mąż stanu od 
zwykłego upr .w łającego politykę oby 
watela, że myśli or, nie tyle o tem by 
rządzić, ile o tem —  jak rządzić. Ma 
on plastyczni obraz polityki kraju,1 
pełny- szczegółow j, zgodny z jego 
najistotniejszetni potrzebami oraz jego 
duchem ; umie go przeobrazić w7 kon­
struktywną rzeczywistość.

PO K Ó J  „ D Y N A M IC Z N Y "
IK C ‘ w  K orespondencji z 

N ie m ie c , d a je  w y ra z  nowemu nie- s i l  *4 4 .8 2 2  osób. Bezi-obocie 
m ieck iem u  p o ję c iu  jio k o ju . N iem - i d ło  w ię c  o f ic ja ln ie  w  c ią g u  ■ 
cy m ó w ią c  s io w o  ..pokój" rozum ie I g ie j p o ło w y  m ie s ią c a  ma ja  r. u. 
j.7! go w se n s ie  g e rm a ń sk im ... n o -1 n 33.671 osób.

W  tem  u jęc iu  d e k la ia c je  p ok o jo ­
w e  B er lin a  n a b ie ra ją  in n e j barwy. 
P a ń s tw a  n a  W schód od  N iem iec  
le żące  w in n y  to dobrze rozu m ieć.

K O N T R O L A  N A D U Ż Y Ć  

„K u r je r  P o ls k i"  no tu je , jaKo 
pog łoskę :

 wkrótce ma być powołana spe­
cjalna komisja uo w'alki z nadużycia­
mi v  p.zeusiębiorstwach państwo­
wych. Stało się to jakoby akhialne w 
zv iązku z wykryciem serji miljono- 
wych nadużyć w kolejnictwie, oka:uje 
się bowiem, że sama kontrola nie daje 
dostatecznej gwarancji tępienia nadu­
żyć, gdyż elementy przestępcze znaj­
dują drogi ur ikinia najść,ślejszej na­
wet kontroli. ario przypomnieć, że 
w swo,m czacie działała specjalna ko­
misja do w7alki z nadużyciami, wsku­
tek jednak niefortunnego doboru per­
sonelu i wadliwej orgam zsej, rezultaty 
jej prac były n ode'

S ezrobode
S ta n  b ez ro b o c ia  na dzień  1 

c z e rw c a  r . b. w c a ły m  k r a ju  \ v  
d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h  b iu r  i 
ś re d n ic tw a  p r a c y  łą c z n ie  w yuo-


